Mężczyzna i kobieta w centrum historii
Poślubię cię sobie na wieki
Oz 2, 21
Objawienie się Boga człowiekowi jest przede wszystkim opowieścią o miłości Boga do ludzi. Można ją streścić w zdaniu: „Bóg miłuje swój lud”. Opisując miłość Boga do człowieka, Pismo Święte posługuje się językiem ludzkiej miłości, odwołującym się do obrazów z życia małżeńskiego i rodzinnego.
Mężczyzna i kobieta, ich małżeństwo i rodzina stają się symbolem, który wyjaśnia historię zbawienia1.
Rzeczywistość Boga jest trudna do zrozumienia i opisania. Dlatego, aby móc przybliżyć świat nadprzyrodzony, obecny w ludzkim życiu, sięgamy po symbol (po grecku sym-ballein – „łączyć, zbierać razem”). Umożliwia on połączenie dwóch rzeczywistości różnych od siebie, z których jedna jest bezpośrednio dostępna (miłość męża i żony), a druga wymaga odkrycia (miłość Boga do człowieka).
Symbol nie jest zwykłym znakiem, tak jak znak drogowy, który nas informuje o istniejącej rzeczywistości. Symbol nie tylko wskazuje na inną rzeczywistość, ale pozwala w niej uczestniczyć. Na przykład krzyż może być znakiem wskazującym, że osoba go nosząca jest chrześcijaninem, ale może też być symbolem, czyli uczestniczyć w nawiązaniu przez człowieka kontaktu z Bogiem. Znak krzyża będzie symbolem tylko dla tej osoby, która przy jego pomocy umie nawiązać relację z Chrystusem Zmartwychwstałym.
Symbol ma zawsze podwójny sens – pierwotny, rozpoznany bezpośrednio, np. obejmujący się mężczyzna i kobieta są odczytywani jako kochająca się para, i sens drugi, ukryty, związany z tym pierwszym, ale mający znacznie głębszy przekaz, np. obecność miłości Boga w miłości mężczyzny i kobiety. Gdy znamy klucz interpretacyjny odsłaniający głębsze warstwy symbolu, możemy także uczestniczyć w ukrytej treści, która staje się dla nas bliska i zrozumiała. Człowiek, który zna kody, potrafi odczytać przekaz ukryty w symbolu i karmić się duchowo jego treścią.
Wejście w treść symbolu chrześcijańskiego pozwala wyjść poza siebie i nawiązać więź z Bogiem, a równocześnie wejść w siebie, odkryć swoją głębszą tożsamość, głębszy sens swojego życia.
Symbol zawiera w sobie rzeczywistość umiejscowioną w czasie i przestrzeni, a zarazem pozaczasową i pozaprzestrzenną; równocześnie materialną i duchową: np. ciało ludzkie jest rzeczywistością rozpoznawalną zmysłami, która równocześnie nosi w sobie duchowy świat pozamaterialny. W ciele ludzkim można dostrzec nie tylko świat przyrody, ale również zobaczyć w nim świątynię Ducha Świętego. Ciało Jezusa Chrystusa jest ciałem człowieka, ale równocześnie jest ciałem samego Boga, który jest w nim ukryty. W symbolu rzeczywistość materialna i zmysłowa wskazuje na rzeczywistość duchową i nadprzyrodzoną. To, co przemijające, prowadzi do tego, co jest nieprzemijające.
Symbolem, który pozwala rozpocząć drogę inicjacji w tajemnicę obecności Boga w życiu człowieka, jest „Mężczyzna i Kobieta”2.
Miłosna relacja mężczyzny i kobiety, męża i żony odsłania coraz głębszą rzeczywistość3. Może być interpretowana na nowych, coraz szerszych poziomach znaczeń. Taki przekaz można odnaleźć w kolejnych odsłonach tego samego symbolu:
Adam – Ewa, Bóg – Lud wybrany, Jezus – Maryja, Syn – Matka, Chrystus Oblubieniec – Kościół Oblubienica, Bóg – zbawiona Ludzkość4.
Wokół symbolu mężczyzny i kobiety tworzy się przekaz zawierający całą historię zbawienia. Idea zaślubin pozwala zrozumieć plan Boga wobec ludzkości. Zaślubiny – ślub, zawarcie małżeństwa to w swojej istocie zjednoczenie się mężczyzny i kobiety, powiedzenie sobie „tak”, „kocham cię; pragnę żyć z tobą na dobre i na złe; będę ci wierny/a”. Akt zgody na wspólne życie, świadoma i dobrowolna decyzja zawarcia małżeństwa, jest wymagany także w relacji człowieka z Bogiem. Każdy człowiek jest wezwany do powiedzenia Bogu swojego „tak”, „kocham Cię, Panie Jezu; pragnę żyć z Tobą na dobre i na złe; będę Ci wierny/a”. Bóg ze swojej strony potwierdza odpowiedź człowieka na Jego miłość pieczęcią chrztu, w którym przyjmuje go do wspólnoty ze sobą. Zaślubiny Boga z człowiekiem zostają zawarte. W ten sposób jednoczymy się z Bogiem, tak jak żona jednoczy się ze swoim mężem. Wypowiadając Bogu „tak”, równocześnie wchodzimy do Jego Kościoła, czyli zaczynamy mieszkać z Bogiem we wspólnym domu.
Historia zaślubin Boga z człowiekiem zaczyna się od Adama i Ewy – pierwszych ludzi zjednoczonych z Bogiem. Prowadzi przez zaślubiny Boga z Maryją, poprzez Jej „tak” wypowiedziane Bogu, następnie przez zaślubiny Boga z człowiekiem w osobie Jezusa Chrystusa. Realizuje się dalej zaślubinami Chrystusa z Kościołem, potem każdego człowieka z Chrystusem, w tym małżonków ze sobą i z Bogiem, a kończy się zaślubinami Boga z całą ludzkością na uczcie weselnej w niebie. W jednym symbolu mężczyzny i kobiety zaślubionych sobie zawarty jest początek i koniec, Alfa i Omega historii człowieka5.
1 Por. Benedykt XVI, Rodzina chrześcijańska wspólnotą wychowania i wiary – przemówienie do uczestników Kongresu Diecezji Rzymskiej, 6 VI 2005.
2 H. U. von Balthazar, Teodramatyka, T. 2, Kraków 2006, s. 342.
3 Por. G. Mazzanti, Teologia sponsale e sacramento delle nozze. Simbolo e simbolismo nuziale, Bolognia 2002. Zob. także G. Mazzanti, Il mistero dell’una carne (39-61) s. 58, [w:] F. Pilloni, Ecco lo Sposo, uscitigli incontro. Precorsi teologici e pastorali sul sacramento del matrimonio, Torino 2003.
4 Por. G. Mazzanti, Il mistero dell’una carne (39-61) s. 49, [w:] F. Pilloni, Ecco lo Sposo, uscitigli incontro. Precorsi teologici e pastorali sul sacramento del matrimonio, Torino 2003.
5 Por. F. Mazzanti, Persone nuziali. Communio nuptialis. Saggio teologico di antropologia, Bologna 2005, s. 13-14.
I. Małżeństwo objawia tajemnicę Kościoła
Celem stworzenia człowieka było danie mu życia w niewyobrażalnej, cudownej, dającej szczęście, przepełnionej miłością bliskości z Bogiem. Życie człowieka na ziemi, nawet to w raju, nie było zaplanowanym przez Boga szczytem ludzkiego szczęścia. Dopiero po swojej ziemskiej śmierci człowiek miał osiągnąć stan, który przygotował mu Bóg. Odejście od Niego pierwszych rodziców poważnie zaburzyło drogę człowieka do pozaziemskiego szczęścia, ale jej nie zniszczyło. Zamysł Boga, aby człowiek – mimo że jest Mu niewierny – zjednoczył się z Nim w miłości, jak mąż z żoną, jest nadal realizowany.
Na drodze do zjednoczenia Boga z człowiekiem najważniejszym wydarzeniem jest przyjście na świat Syna Bożego. Ojcowie Kościoła uważali, że Bóg, stwarzając człowieka, zaplanował wcielenie Syna Bożego, udział w tym planie Matki Boga, założenie Kościoła i przejście ludzi do życia wiecznego z Bogiem6.
Stworzenie człowieka jest początkiem jego zbawienia, a zbawienie jest kontynuacją stworzenia.
Adam i Ewa – stworzeni na obraz i podobieństwo Boga
Charakterystyczną cechą Boga jest pragnienie nieustannego kochania, dawania miłości. Bóg przekazuje swoją miłość najpierw w obrębie Trzech Osób Boskich, aby w następnej kolejności dawać ją stworzeniu. Stworzenie świata jest aktem udzielania się z Boga niewyczerpanej miłości. Szczytem miłości, którą Bóg obdarzył świat, było stworzenie człowieka, mężczyzny i kobiety – korony stworzenia, z którym Bóg nawiązał szczególną relację miłosną.
Podobieństwo człowieka do Boga ujawnia się w tworzeniu miłosnej relacji. Człowiek stworzony z miłości Boga szuka w świecie podobnej miłości, jakiej zakosztował w relacji z Bogiem. Pragnie kochać i być kochanym. Nawiązując relacje z roślinami i zwierzętami, nie czuje się jednak – jak w relacji z Bogiem – zrozumiany, przyjęty, kochany. Mimo że świat jest piękny, czuje się w nim samotny. Dopiero w spotkaniu mężczyzny i kobiety odkrywa miłosną relację podobną do relacji, jaką ma z Bogiem.
Gdy mężczyzna Adam zobaczył kobietę Ewę, miłość wypełniła jego serce, wprowadziła w stan ekstatycznego uniesienia, doświadczył swoistego „wyjścia z siebie”, rodzącego niewypowiedzianą radość. W jego życiu pojawił się drugi człowiek, z którym mógł nawiązać naprawdę głęboką relację, oddać się drugiej osobie i zostać przez nią przyjętym. Różnica płci wzmacniała atrakcyjność wzajemnej relacji. Mężczyzna całym sobą, całą swoją duszą, całym swoim ciałem i swoją seksualnością, czuł się stworzony do nawiązania relacji z kobietą. Kobieta, spotykając mężczyznę, pragnęła całą swoją kobiecość stworzoną przez Boga ukierunkować na przyjęcie mężczyzny i obdarowanie go miłością.
Adam i Ewa, zakochani w sobie, jednoczący się ze sobą więzią miłości – rozmawiający, wspierający się, obdarzający się czułością, przytulający się, współżyjący seksualnie – mają znaczenie symboliczne. We wzajemnej miłości są podobni do Boga, który ekstatycznie kocha i w tym uniesieniu miłości pragnie dzielić się swoją miłością z ludźmi. Podzielił się nią z mężczyzną i kobietą. Właśnie w zdolności do miłości, w kochaniu, objawia się szczególne podobieństwo do Boga, które sprawia, że mężczyzna i kobieta potrafią stworzyć jednoczącą ich więź i zbudować wspólnotę jako mąż i żona. Nagi mężczyzna i kobieta, w pełni akceptujący swoje ciała, swoją męskość i kobiecość, chwalący Boga za swoją płeć ukierunkowaną na spotkanie z drugą osobą, stają się najbardziej czytelnym znakiem obecności Boga i Jego miłości pośród świata7. Mężczyzna i kobieta w nagości swoich ciał tworzą najpierwotniejszy symbol, który przenosi ich w niewidzialną tajemnicę miłości Boga do człowieka, w której człowiek może uczestniczyć8. Poprzez cielesność – męskość i kobiecość – miłość Boga wchodzi w widzialny świat i się w nim objawia9.
Zdolność Adama i Ewy do daru – przekazywania życia i miłości Boga
Ciała pierwszych małżonków, złączone miłosną więzią, tworzą przestrzeń największego otwarcia się miłości Boga, jaka jest na świecie10. „Ciało ludzkie, jego płodność – jego męskość i kobiecość – jest w samej tajemnicy stworzenia nie tylko źródłem płodności i prokreacji, tak jak w całym porządku natury. Jest w tym ciele «od początku» zawarta właściwość oblubieńcza, czyli zdolność wyrażania miłości – tej właśnie miłości, w której człowiek-osoba staje się darem i spełnia sam sens swego istnienia i bytowania poprzez ten dar”11.
Słowo „dar” ma kluczowe znaczenie dla zrozumienia nie tylko specyfiki miłości Boga do człowieka, ale wyjątkowości relacji, jaka może pojawić się między ludźmi. Dar nie jest zapłatą za coś, jego otrzymanie nie wiąże się z osobistą zasługą, która oznaczałaby uzyskanie słusznego wynagrodzenia. Dar jest prezentem, który jest dany z miłości. Jest to dobrowolne ofiarowanie się, nie z przymusu czy z niechęcią. Miłość oblubieńcza to dar, ale nie w postaci jakiejś rzeczy, tylko siebie samego oddanego do dyspozycji drugiej osobie, dar ze swoich zdolności, sił, czasu, z miłości do niej, dla jej dobra. Tylko człowiek kochający drugą osobę może zrozumieć, co to znaczy darować siebie; natomiast tylko człowiek wierzący w Boga potrafi zrozumieć, że drugi człowiek może być darowany przez Boga i na takim założeniu budować relację małżeńską. Miłość mężczyzny i kobiety potrafi stworzyć taki rodzaj relacji, w której drugi człowiek jest cenny i ważny nie tylko wtedy, gdy relacja z nim przynosi wymierną korzyść. Mężczyzna i kobieta odkrywają głębszy wymiar miłości, gdy stają się darem dla siebie wzajemnie. Podejście do człowieka jako do daru obejmuje także stosunek do ludzkiego ciała i do życia seksualnego.
Adam i Ewa otrzymują od Boga zadanie rozmnażania się, które jest zadaniem dla każdej pary małżeńskiej. Nie chodzi jednak tylko o biologiczne rodzenie dzieci, o samo przedłużenie gatunku ludzkiego, ale o kontynuację doświadczenia oblubieńczej miłości Boga obecnego pośród ludzi, w ludzkiej miłości, we wspólnocie mężczyzny i kobiety. Małżeństwo Adama i Ewy miało przekazać swoim dzieciom, a one kolejnym pokoleniom dar miłości Boga, dar Jego nadprzyrodzonej obecności w ludzkim życiu, małżeństwie i rodzinie, rodzie, plemieniu, całym narodzie... Bóg miał być obecny jako kochający Ojciec w małżeństwach potomków Adama i Ewy, tak jak był obecny w ich życiu małżeńskim. Poprzez te małżeństwa Bóg Ojciec miał obdarzać ludzi miłością, jednością i wieloma innymi darami budującymi wspólnotę ludzką12.
Ciąg dalszy w wersji pełnej
Dostępne w wersji pełnej
Zaślubiny w Bogu
Spis treści
Korekta:Ilona KisielProjekt okładki:Anna KaweckaIlustracje:prof. Jerzy F. SztukaCytaty biblijne pochodzą z: Pismo Święte Starego i Nowego Testamentu. Najnowszy przekład z języków oryginalnych z komentarzem© Edycja Świętego Pawła, Częstochowa 2011.Nihil obstat:br. Tomasz Żak OFMCapMinister Prowincjalny Prowincji Krakowskiej Zakonu Braci Mniejszych KapucynówKraków, 27 sierpnia 2014 r. (L.dz. 243/14)ISBN 978-83-7797-373-8© Ilustrations by Jerzy F. Sztuka, 2014© Text by Ksawery Knotz, 2014© Edycja Świętego Pawła, 2015ul. Św. Pawła 13/15 • 42-221 Częstochowatel. 34.362.06.89 • fax 34.362.09.89www.edycja.com.pl • e-mail: edycja@edycja.com.plDystrybucja:Centrum Logistyczne Edycji Świętego Pawłaul. Hutnicza 46 • 42-263 Wrzosowa k. Częstochowytel. 34.366.15.50 • fax 34.370.83.74e-mail: dystrybucja@edycja.com.plKsięgarnia internetowa:www.edycja.pl
Plik mobi przygotowała firma eLib.plal. Szucha 8, 00-582 Warszawae-mail: kontakt@elib.plwww.eLib.pl